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Wychodzi codziennie po_ południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Yt soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. „ „ Na stacjach kolejowych S kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznle 3 rb., kwartalnie 1 rb 
~ kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu JO kop. miesięczni&. 

Zagranicą miesięcznie rb. J. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do I w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. J06a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i świtite. Administracja otwarte. od godz. 11 rano do 1 po południu, 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. u 
====== wiersz lub jego miejsce, wśrod tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ aeil:rologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne lO kop. Zamlełscowc 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pól kop. za wyraz. Każde-ogtoszenle najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor wła-~: Warszawa, Marszałkowska 81e. m 16. Tel. 198-65. filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· :: Zduńska Wota, Księgarnia Welcnowskicgo. 

TEATR POLSKI 
CegielniaRa Nr• 63. 

Dziś 

wiecz. „Dudek" Jutro 

wiecz. „Lena" 
Opera i operetka Łódzka 

Konstantynowslla 16. 
Dziś „Wesoła wdówka„ Jutro 

wieczorom „~i~kna Helena" 
TEATR WIELKI. :: W 11·edzielę, 19 października o g. 8'12 wiecz. 111 TEATR WIELKI. 

Jedyny koncert 
fenomenalnego skrzypka J ASZY OHEIFECA 

Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca, Piotrkow-ska-·90. 1159-1 

Dr. Med. FOKSZANSKI Jest rzeczposµolita chińska i 
jest prezydent tej rzeczypospolitej; 

Zawadzka Ng 39. Tel. 21-67.- wybrany i uznnny, ale tern niemniej 

C. HOROBY CHIRURGICZNE. są. jnk były, również sprawy-man-
dżurska, mongolska i tybetańska, 

B. asystent Petersburskicłl klinik. · które czekają na rozstrzygnięcie. 
Przyjmuje Cl)dziennie od 5-7 po poł. 1900-40 Mongolja tworzy prawie n nie-

~r. Med. 

Aleksander :Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od (-7 po po.I. 

T yhet i Mongolja. 
Dopóki w Chinach ustalała się 

w swoisty sposób republikańska for
ma rządów, kresowe prowincje chiń· 
~kie były objęte ruchem separasty
cznym. Jedne mniej, drugie więcej, 
zależnie od warunków geograficz· 
nych i stanu :realnej siły rządu cen
tralnego. Na ów odśrodkowy ruch 
wpływały w wysokim stopniu zain
teresowane mocarstwa. 

Rosja z Japonją zajęte były 
Mandżurją i Mongolją, Anglja Tybe
tem, frnncuzi przylegającym do In
Gochin Juńnanern. 

Zdfl wało się, że lada moment 
mocarstwa przystąpią do podziału 
kolosu chińskiego, zgodnie. z poprze~ 
dnio dokonanem rozgraniczeniem na 
sfery wpływów ekonomicznych. 

Tyrnczasem Juanszika.j zdołał o~ 
panować za!?ęt rewolucyjny do te
go stopnid, i:ż na teraz można po
czytać jedność państwa chińskiego 
za uratowaną. 

zaleino pań~two", Tybet równie 2, a 
Mandżurja, wzięta we dwa ognie
japoński i rosyjski, czeka na ustale
nie swego Josu. Rosja pomogła mon
gołom do wyzwolenia się z pod pa
nowania chińskiego, Anglja Tybe· 
tow i. 

Ale Chiny nie uznały formalnie 
ani niezależności Tybetu, ani nieza
leżności Mongolji. 

Obecnie rodzi się pytanie: czy 
republikański rząd chiński zgodzi 
się uzuań absolutną niezależność Ty
betu i Mongolji? Czy zgodzi się obu 
buddyjskich arcykapłanów, tybetań· 
skiego dalajlamę i mongolskiego 
chutuchtę, uznać za niezależnych 
władców, wiedząc i widząc, iż owa 
niezależność jest i będzie raczej po
zorną, aniżeli istotną. 

Ang1ja prawdopodobnie zgodzi 
się na jakowyś nowy kompromis w 
!!!praw~e tybetańskiej. 

Ządać będzie dla Tybetu tylko 
takiej autonomji, której mogłaby być 
opiekunką. Tybet przeto pozostanie 
formalnie chińskim,- a faktycznie 
znajdlie się pod protekt0ratem an
gielskim. 

Inna sprawa z Mongofją. Tu nie 
wiadomo, czy Rosja ograniczy się 
podobną do ewentualnej angielskiej 
tranzakcją. f.konomicznie Mongolja, 
kraj biedny i słabo zaludniony, nie 
ma dla Rosji prawie żadnej wartości, 
ma natominst wysoką wartość poli
tyczną. 

Jak Anglji chodzi o góry tybe-

tańskie, tak Rosji chodzi o piaski Cały ich szereg zabierał głos w tej 
1 k' d t · k · b · sprawie a wszyscy byli jednomyślni Orze• 

mongo s ie, g yż 0 pias 1 ezmier- kli z całą stanowczością1 mordu )rytualne-
ne zapewniają południowej Syberji -go u żydów niema; wszczynanie pracesów 
bezpiecz,eństwo naturalne od agre- z tego powodu-jest karygodne. Kar.y Lakła
sywnościżywiołowej chińczyków. Chu- dan~ przez najwyższych kapłanów kościo· 
tuchta razem z ksiąią.tkami swyrni ła naszego sięgają aż ekskomuniki. 
zdają sobie doskonale sprawę z wa· Papież Ianocenty IV, powołując si-: 
· · · „ 1 k" · dl Il na 8-iu aż poprzedników swoich na tronie 
zn°sci pozycJI mongo s teJ a o- npostolskim, nazywa oskar~enie żydów o 
sji. I dlatego żądają od niej nie mord rytualny oszczerstwem i rozkazuje, 
tylko gwarancji realnej niezależności aby nikt z katolików nie zarzucał żydom, 
konsolidującej się jeszcze do tej po- iż używają krwi ludzkiej przy obn~acłl ·· · 
ry Mongolji, ale również środków religijnych. 
do podniesienia jej ekonomicznego. Toż samo powtarZ'lją papie?.e: Grze-

s gorz X, Marcin V, Mikołaj V i Paweł Ill.' 
prawę mandżurską Rosja bę- Wszyscy oni upewniailł wiernych, iż posą· 

dzie musiała rozwiązywać wspólnie z dzenia 0 mord rytualny są dośliwem kłam
Japonją. Opinja publiczna w Rosji stwem, i zakazują katolikom ~rnrówno do· 
obawia się tego wspólnika, którego puszczania s~ę fałszu. jak wierzenia weń. 
plany i zamiary w tym właśnie roku Z powodu procesu w Trydencie z nie
dziwnie są niBjasne, a na.wet zagad- dorzeczną legendą walczy Sykstus IV, i 
kowe. wysłany przezen do zbadania s;irawy, bis-

Pod tym tytułem znajdujemy w .Ku· 
rjerze Polskim" artykuł, który chętnie w 
całości przytaczamy. Jest on poniekąd u
zupełnieniem naszego sohotniego wstępne
go artykułu, odź•.rierciadlając w świetle 
historycznem stosunek poh ków i katolików 
do sprawy .mordów rytualnych". 

• W Kijowie rozpoczął się wielki pro· 
ces przeciwko Bejlisowi, oskarżonemu o po
pełnienie mordu rytualnego m\ nieletnim 
Juszczyńskim. Wypadek fen - rzecz la· 
twa do pojęcia - wywołał wielkie poru
SZPnie w Kijowie i daleko pozf\ Kijowem 
Ws?.yscy oczekują nadzwyczajnych jakichś 
odkryć. Muszą być mocne dowody, · ażeby 
w dwud?.ies•ym wieku rozpocząć rzecz tak 
bardzo zd)·skr~dytcwauą we w1;zystkicb kra· 
jacb, jak proces o mord rytualny•. 

.Gorączka procesowa doszła aż do 
naszego l.:rnju. Choc-iaż my, katolicJ i po
lacy nie stoimy wobec żadnej ·,a gadki. Dla 
nas to kwe„tja ro~wi::i:zana przez anjwyż 
1ze kompetencje, przez kierowników BU• 
mień naszych, przez papieży. 

kup Guidici. 
W środku XVIII-go wieku (1756 r.), 

z powodu oskarżenia żydów o mord w 
Jampolu nad Dniestrem, w granicach Rze· 
czypospolitej Polskiej, papież B~nedykt 
XIV polecit prze pt owadzenie śledztwa kar
dynałowi Gonganellemu, późniejszemu Kle· 
m0nsowi XIV. Na skutek sprawozdania kar· 
dynała, Stolica Apostolska doniosła rządo
wi polskielT'U, 11 że niema żad n) eh powo
dow usprawiedliwiających przesąd ten prze
ci~ko żydom". 

Ani jeden papieź, aż do dziś szczę· 
śliwie kierującego losami kościcła Piusa 
X, nie zgodził się nigdy na warunkowe 
nawet uznanie legendy o mordzie rytuał· 
nym żydów. 

Toż samo powiedzieć można o wielu 
monarchach katolickich. Wielu z nich wo
jowało z nieber.~ecimym przesądl!m, wio
dącym do nienawiści, niespra\' iedliwości i 
zaburzeń. Pierwszy na liście stoi cesars 
niemiecki, Fryderyk II. Za jego panowa· 
nia był głośny proces (właściwie pogrom 
żydów) o mord rytualny w Fuldzie. Chcąc 
dojść prawdy, zebrał Fryderyk z całego 
pańetwa przechrzczonych żydów, rozamu
jąc iż oni prawdę ~nają i wyjawią j!ł 
przęz zrozumiałą niechęć do dawnych wl:lpół· 
wyznawców. Przechrzcze11cy ci zaprlleczy
li jaknajsolenniej i liltanowczo, aby żydzi 
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u:iywali jakiejkoiwick krwi do swych @b
rzędów. Z pism. rosyjskich. Pułkownik otrzymał od rządu rosyjskiego 

pozwolenie wykopania pieaiędzy, pod warun· 
kiem, ~e połowa będzie oddana skarbowi ro
syjllkiemu. 

Dst łoi czta. 
W tym samym duchu odzywał si~ I 

działał Rudolf Habsburaki, cesarz Fryderyk 
Ul, Knrol V i t. d. 

. S~czególniej 11tano~ze e!} postanowie· 
ma krolów i książąt pruskich. 

~o~esław V Pobożny (wielkopolski), 
o~na1m1a: .Odnośnie do postanowień pa• 
p1e11kich i '" imieniu Ojca św. rozkaiuje· 
my aajeurowiej, nie oskarhć nadal żydów, 
że używaj~ krwi ludzkiej• .„ 

Kazimierz Wielki zakaz ten pow· 
lórzył. 

Knzimierz Jagielończyk obostrzył je
szcze statut powyższy podniesieniem kar 
i wsiys:!y kl'ólo'ń ie na11i później to uzna· 
\~ali i polwierdzali, aż -do ostatniego. Sta· 
01sław August uczynił to 24 kwietniu 
1769 r. 

Najl.J11rdziei jednak stano VI czo ode1wał 
eię mądry Stefan Batory. Wszczęto (w r. 
1576) gwałt przeoiwko żydom i oskarżenie 
o zabójstwo rytualne w ziemi gostyńskiej 
~yna szlachcica, Studzieńskiego. 

Wielki król w~i::tł sprawę w swoje 
ręce, zarządził • najsilniejsze dochodzenie „ 
: ogłosił akt, w którym czytamy: 

n Dochodzenie dokon'lnem zostało 
pr_zez u.rz.ęduików naszych z najwyższą su
~11en_n?sc1ą, przedstawiali dowody swoje i 
z_ydz1 1 rzecz ta na zasadzie rozważenia 
dok_u~~nlów i argumentów stron obu, była 
wy1asu1oua, p1'Zez co okazało się, że na 
·iydach _uie~y~ko żadna wina pod tym wzglę· 
dem me c1ązy, ale nawet porlejrzeniu o 
lo ulegać nie mogą.„ Z tej przyczyny kto
kolwiek ośmieliłby się, jakiepkolwiek był
by stanu, podnieść oskarżenie to, z którego 
pow~tają i szerzą się mnogie hałasy i zbie
Q"ow1s~a, surowo ubrany być winien, mia· 
11vw1c1e: klo szerzyć będzie o żydach tego 
rodzaju pogłoski, ukarany będzie ja.koipot· 
warca, kto zaś oskarży żydów przed sądem 
po?.ywając ich o to do odpowiedzialności 
llową, kaTą równą, t. j. śmiercill karany 
być winien„.", 

W r 1714 król polski August II zwró· 
:H " '~ -'u wydziału teologicznego wszech
oi~y lipskiej, aby wyjaśnila podanie o mor· 
dz1e rytualnym. Fakultet w szeroko mo· 
tywowanej rozprawie odpowiedział, iż krą· 
łące pogłoski i przeświadczenia uważane 
są za nglupie", za skutek pożałowania god· 
nego przesądu i ciemnoty, 

.l 1r za naszych czasów, bo w 1882 
roku, z po\vodu toczącego się wielkiego 
p~ocesu o mord rytualny na Węgrzech w 
'l:1•sz~·~szlar, wypowiedzialy w kwestji moż· 
h~osc1 mo~du rytua~nego wydziały teolo· 
g1czne unl\versytetow w A1n11terdamie, w 
K?pe.~ha.dze, w ~Hrechcie, w Upsali i Chry
stJanp,-wszystk1e bardzo surowo i stanow· 
czo potępiły niedol'zeczność i szkodliwość 
plotek o mordzie rytualnym. 

. W naszych czasach w obronie podej· 
rzen_ o mord rytualny wystllpił głośny dr. 
Rohlmg, ale wywołał przeciwko sobie gwał· 
te:-:~~ bunę wśród uczonego świata. Naj· 
w1ęks1 znawcy żydowszczyzny dowodisili 
~u fałszowania tekstQw. Dawni przyja
e1ele-prefesorzy - zerwali z nim stosunki. 
Masa uczonych niemieckich protestowała 
wtedy na zasadzie tekstów Talmud11 i fak· 
tów przeciwko poelldzeniom o istnienie 
mordów rytuaiuycłh 

Spodziewano się zawsze dowiedzieć 
czegoś tajemniczego od neofitów, ale daw· 
niejsi. _1:abi.ni i synowie rabinów, później 
chr.z~sc1.iame, a ~awet dosto1nicy różnych 
kos~1~łow chrzescijańskic.h, przysięgali uro· · 
czysc1e na_ Bog~, iż nigdy o mordz;e rytu· 
alnym, am o mczem podobnem nic nie 
słyszeli. 

Procesy o mord rytualny nie są wca• 
I~ rzadkości~. To zjawisko wprost pospo
l!te. W w_1eku XIX było ich aż 133-y! 
Spoty~amy Je \:e wszystkich krajach, od 
Fr~ncJ1 p_oczyDHJąc. Z przytoczonej liczby 
nai:v1.ęceJ y~zypada na Węg1y i na Czechy. 
GailCJa te~ ich miała kilka. Poznań-parę. 
Prusy , kr Olewskie i Sląsk po parę. Sporo 
p~oce~ow odbyło się w ró.foych końcach 
N1em1ec. W Rosj~ też je znają, nie wolni} 
była nawet SyberJa. 

Ani jednego procesu nie bylo w XIX 
~ieku w. Kiólestwie Polskiem. Ani jedneg.> 
nigdy me bylo w Anglji. Anglicy z tego 
są bardzo dumni. 

. Ani jeden proces nie skończył się ni· 
gdzie udowodmeniem istnienia mordów 
rytu~lny~b. Najczęściej zbrodniarze wy
z;yskiwah zabobonną wiarę tłumów i sze· 
rzyli ~ogłoski o krwawych praktykach ży. 
dowsk1~h. Ale były i zwyczajne pomylki. 

• ~1szą~ to wszystko-kończy ftKurjer 
PolsK1 -me mamy wcale zamiaru twier· 
d~ić, że Bejlis nie tabił Juszczyńskiego. 
N1~ o tern nie 'IViemy i nie powołani jes· 
tesmy do. ~yr.okowania. Chcieliśmy tylko 
przypom111ec, ze nam polakom-katolikom nie 
wolno wierzyć w legendy o mordach ry
tualnych•. 

Rozmowa z prezesem DuntJ 
Redziank~·I 

Korespondent pewtH'gO wielk:ego dzien
nika w rozmowie z J' rez11sem Dumy Rodzian
kll badał etosunek Dumy do rządu. 

Rodzianko ł;ategoryeznie zaprzecza po
g~oskom o z.amierzonem zrz11ozeoiu się ~przłl 
niego godnosoi prezesa Dumy. 

Czy i jak wyobra~a pan '!obie za
łatwienie konfliktu między Dumą a mini
sterJum? 

- Nie podejmuję się odpowied,;ieć na 
to pytanie zupełnie dokłarlnie. Konflikt ten 
może bardzo ujemnie odbić się na interesach 
ludności, wobec czego ja, jako przedstawi· 
ciel tej ludności nważam sobie za obowillzek 
nie uchybiając godności Izby prawodawciej, 
spróbować przerzucić złoty most. który po
ląe:i;ył'by Uł\d z Dumą. C1y spotób mój -
rozesłanie minietrom zaproszeń na oabożE!ń· 
st.wo-będzie uznany i prayjęty, - tego nie 
wrem. Spodziewam się nawe~ że oiekterzy 
mini~trowie ujemnie tooeni!l moje tll!iłO• 
wa ma. 

Pegrółld ke. Meszcaerl'Jkiego,' ie Dum_. 
zostanie rozwiązana w razie wybrania mnie 
D& prezell8, -uważam za manewr prowoka• 
cyjoy. Jeete'D przeko.nany, ze rząd w iaii· 
nym wypadku nie rozwiąże Dumy. 

Mówil\c ogólnie o chwili blei&ce.j w 
zwi14zku z wystąpieniem Guczkowa, Redzian· 
ko oznajmił, ie konflikt włada z grupą pu
bliczną może pooiągnąó za sob!\ niepożądana 
następstwa. 

. Hodzianko jel'Jt przekooony, te nie je1i 
Jeszcze z~~późno 11a naprawienie złego. O ile 
rząd zechce zmienić nieco kure swej polityki 
-w takim razie wspólna twóruza J!r&Ca ną• 
du z młodem przedstawicielstwem ludowem 
jest zupełnie możliwą. (t) (.Birź. Wied. a) 

Poetrnch Kaukazu, słynny ze ewe} 
niepochwytoości i szalonej odwagi wódz 
bandytów-abrek6w górskich Zelim-Chan zo 
stał nareszcie zabity. 

N~ \\itiść, że wódz ze ewą bandą po 
powrocie z Gruzji ma odwiedzić jednego 
ze swych przyjaciół w okolicach Szali, ad
ministracja wysłała oddział złożony z szar
rzy kozaków i plutonu dagestańców, którzy 
otoczyli wioskę i wezwali Zelim-Chana do 
poddania się. 

Zamiast odpowiedzi posypały słę ku· 
Ie z domku zajmowanego przez dowódcę 
bandy i jego ucztuj1'cych towarzyszów. 

Wywiązała się zacięta sbztllanina. 
Rozbójnicy bronili się rozpaczliwie, 

prażąc kulami obleg;1jące wojako, lecz po 
pewnym czasie przestali się odzywać. O· 
kazało się, że wszyscy byli ranieni lub 
zabici. Jed~ nie Zelim Chan wyskoczył na. 
podwórze i ta jeszcze zdążył pe&trzelić kil
ka osób, w tej liczbie poruczllika Kiba.ro· 
wa, dowodzącego oblężeniem. Junker Ge· 
bekow wystrzalem z rewolweru w ladow· 
nicę Zelim·Chana spowodewał wybuch ła· 
dunków, które formalnie rozszarpały b.iin· 
dy tę, 

Dobito go kilkoma wystrzałami. 
Tożsamość osoby zab.itego Zelim-Cha• 

na stwierdziło kilku tubylców, (t) 

z Cesarstwa. 
+ Panama w towarzystwie wzajemne

go kredytu. W jednym z wielkich towa· 
n:ystw wzajemnego kredytu w Petersburgu z bi
lansem około 2 i pół miłjonów rubli wykry
to poważne uaduiycia. Sprawą zajęła się 

prokurntorja. Zam1,d towarzystw poci~gnięty 
zostB.ł do odpowiedzialności za nadużycie wła
dzy i przekroczenie ustawy. Ogólne zgroma· 
dzenie członków, zwołane na żądanie kance· 
larji kredytowej przyjęło do wiadomolioi re
ferat komisji rewi~yjaej, która wykryła kra· 
d~ieże. Zarząd. tłómaczył się, ~e straty wszel· 
kie zostały JUŻ pokryte i dymiaję otrzymał 
@łówny buchalter. + .Głos Polski•. Nadesłano nam pro
spekt tygodnika polityczno·społecznego i li· 
terackiego, który pod powylszym tytułem 
11aoznie wychodzić w Moskwie. Pierwszy nu· 
mer „Głosu Polskiego" ukaże się w grudniu 
r. b._ Jako redaktor i wydawca podpisywsó 
b~dz1e .Głos• p. Remigjusz Iłwiatkowaki ce· 
niouy literat. ' 

+ Skarb miljonowy. Z Sewastopola 
telegraf_nfą do • Ru~sk. Słowa•: przybył tu 
uczestnik lrnmpanji krymskiej, pułkownik ta· 
rec:ki Aga-Achmet-Ogły, który oświadczył, !e 
P?d.czas oblężenia Sewastopola, będl\C skarb· 
mk1~~ pułkowym, zakopał w okolicy miasta 
2 milJony funtów tureckich w docie. 

We w1kasanem przez pulko nika mi•i· 
ecu rozpoczęto poszukiwania i bez wagltdu 
na dokładne poezukiw1mia akarbu nie znale· 
ziono. 

J'ułkownik pnypuazeza, łe omslił si~ ro 
do miejsca i zamierza prowadJić po1zuiiwa· 
nia dalej. 

+ Wyrok śmierci. Komisars poliey!ny 
Korczagiu, oskar~ony o zabójstwo policmaj· 
stra w Niższym Nowogrodzie, skazany nalał 
przez wojenny 1ąd okręgowy aa karę limieroi 
przez powieszenie. 

+ Katastrofa w Briansku. W 111kła
daeb mot!ilurgicznych n Brianskich~ naetąp!ł 
w_ybuch w otworze odpływowym wielkiego 
p1~oa, gdzie topi si~ ielazo. Dwunutu ro o• 
~ni~ów iostalo poparzonych, z \ych dwóch 
sm1ert~J. ie. 

Z Litwy i Rusi. 
. O Za obrazę strażników. w t)cb 

dmacb s(ldzia fpokoju 4 rewiru m. Wilna 
rozpatrywał spraw~ ulltępującą: 

Do Filipa Szumikowskiego, zamieszka• 
łego na ŁoslównP, przyszedł str:iżnik Jureza 
z innymi, ażeby wyegzekwować 10 rb, jako 
k&.rę, na mocy wyroku sądowego. Szumikow
ski zwymyślał ich od ostatnich słów, pole
cając słutącej, gdy wchodzili, aieby otwo· 
rzyła lufcik, gdyi „strażnicy śmierdsi\ •, a 
potem, gdy wyszli - zamknąć drzwi, gdyi 
.strażnicy ukradną paltot•.~ 

Sędzia pokoju skai11ał Bzumikowskiego 
na dwa miesillce areaztu bH zamiany na 
karę pie11i~<\nl\. Douosi o tem .Kurjer Li· 
tewski•. 

Z Królestwa,. 
§ Seminarjum we Wło~ław• 

ku.tK.e, Piotr Kren er, wice-regens i profe· 
sor seminarjum duchownego we Wloclawku, 
został uwolniouy od obowiązków wice-regen• 
sa z J>Ozostawieniem na katedrze profesor• 
skiej, Wice-prezesem s~minarjum mianowano 
ks. prof, Antoniego Borowskie~n. 

§ Tra iczny popłoch w bóź· 
nicy. Donoszą z Mszrzorowa: w piatalc 
w łlóźniey miejscowej ol>erw:tła eię Jai°!ipa 
wisząca i zapaliła się rozlana nafta. Zgro
mad~one w swoim oddiiele kobiety w liczbie 
kilkuset na widok płom?eui zaczęły krzyczeó 
i_ rzuciły się kn jedynemu wyjścill, tłoczj\C 
Blę okropnie. Niektóre z uciekaj,"ych pa• 
dały na ziemię, a krzyki ich nie pow1tr1ymy• 
wały tłoczących się. 

Kotastrofa 7.aczęła jaź przybierać pował· 
niejsze rozroi 1ry, r_dy z pomo(lt\ nadbiegł bur
~istrz miejscow_y, Ciesielski, który wraz 1 

kilklJ' strażakami ogień stłumił i zapobiegł 
d~lszej łia!astrofie. PCJ wz.ględuem uspokoje· 
mu okaaał1> s'ę, ze trzy kobiety St\ już nie 
~swe, mianowiuie: 52-letnia Sura Gelhurdt, 
48-Ietnia Sura Jakubowicz i 77-łetnia BejJa 
Rysunan. Około dwud:de,tu kobiet odniosło 
lekkie rany, 

Z Warszawy. 
(:) Konfiskaty p„asowe. Z roa· 

porządzeniR warszawskiego komitetu do spraw 
pnsowych skonfiskowauy został nr. 92 Ku• 
rjera Włocławskiego•, w którym zamies;czo
~y był artykuł_ p. t.: „Dzień hańbya, omawia
Jl\CY procE>B BeJ lisa. 

- S~onfiskowano ostatni numer tygodni· 
ka. polskie~o "Wiarus" aa ilustrację, m&jl\Cfł 
zw1ą,zek ze sprawą Be;lis·•. 

• 
1 

- Z pol.ece~ia komitetu praapwego 11kon· 
f1s.-owano 1111 dzielny numer „Momeotu" za 
artykuł o Bejlisie, ' 

(:) Odczyt posła Jagiełły. W 
nadchodzący czwartek o godzinie 7-ej wieczo
rem_ w sali vHarmonja" w Warsżawie, poseł 
Jag . ełło wygłosi odczyt o działaluości IV·ej 
Dumy podcz1u1 I s~sji i o stovunku frankcji 
socjalno-demokratycznej do działalności Dumy. 

(:) .Gwaałt ~ad 15-letnią . Dwaj 
młodz1ency, zapros1w11zy na zabawę 15-letnilł 
Zofję W., udali się najpierw do kinematogra
fu, następnie do rP.stauracji w domu nr. 9 
przy ni. Radzymińskiei, gdzie spotkali sze
ściu młodych lodlli, z którymi wspólnie w oso
bnym pokojo, urządzili pijatykę. 

Po libucjacb, jeden a nich powalił ~obe
Cll!\ Zofję na podłogę i dopuścił się zbrodni 
przeciw ~oraloośai, co powtórzyli po kolei 
1 pozostali, poozem wyprowadzili Zofję W, 
na uli~ę i oddali _ją jakiemuś mężczyźnie z 
polecemem, aby Ją odprowadził do demu. 
Zawiadomiona o powyźssem policja zajęła ai~ 
aresztowaniem złoczyńców. 

Pr .• wo ~ sak~ Wi!fl• 
mię a erykai11k aft!P'li,dar._yeb 
z11s&osow no z e q un,vo!':>'i?\ 

do par nkćw. \Veura.j ntn m.n~& lio
gatego ba kiera. h' p · kieso i 'piewa z',;ę 
fr~ncus'k, i edesłano i 'J do 11n~11 e111ii;-ra
cy1nege, gUie . • ·, ocze:Ciw ł de.:.ri1it 
włlldz. 

Mu•ZwHcJ •erniq w •· mczech.. 

DORTMUND. Do koflalai •A olf TO'Tl 

Hanemanu" w Mechede, nuleafłcej do 11iemie· 
cko-~uk:aem?urskit;go towani:yshrn akcyjnego 
gór111ozego 1 hutniczego, przybył wczor11j wit· 
bzy bałJll orl mur~y ów (d a w& .:). kt6· 
rzy w kopalui zatrudnieni będą jab gór· 
nicy, 

Uzdrowienie n.iewWemej hy ... o'7z•em. 

LONDYN. .Daily Mail" dono11i że u
dało eit przywrócid wzrok }Jew1~emui dziew• 
csęciu be3 operst•ji, jedyni-0 aił!l bypnotyzmu. 
Oko dziecka było rozwinięte normafnie bra· 
kło jednak połąc~en ir -& sy11temem cer~bral
nym, które uskuteczuił bypuotyzm. 

WJ)łl"awa ll•i•r11iczki Fliłe. 

. LO N DY.N. Odbyła •ię tut»j wystawa 
~ał~J. wyprawy księ~aiczk, Flife, wyprawy, 
J&kleJ p•d wzgli;>dem ilości i jakości nie wi· 
d~iała l?'zeze. ~u_:opa. .Młoda arzeczo & po
siada Dl& mnlcJ pk 25 sukien wieczorowych, 
30 spacerowych, 6 kosztownych futer i 38 
kapeluszy. Wyprawa kosztuje 2,000,000 ma
rek. Napływ kobiet wszystkich klas na wy
s~awę. był tak wielki, ze policja rady dać so· 
b1e nie mogła. Z wstępnego zebrano pokaj. 
Dll 1umv na cele dobroczynne. 

Zw1cięstw• albańczykew. 

. VALON~. Rq_d prowizoryczny komuni• 
kuJe, se pomiędzy lpekiem i Djakowlł albań
e-ycy pobili na całej linji serbów. 

ATENY. Urzędowo donoszą, ~e albań• 
ozycy w wielkiej sile 1mat11kowali cała linję 

serb~ką na .P:zestrzeni od Gusiuje do Djako· 
wy 1 zadah Im szereg poraziik. Walid tocz, 
się w dalszym ciągu, . 

KarkołornDy eksperyment. 

PARYŻ. Lotnik-oficer Autoche dokonał 
nowego eksperymentu, który budzi wielk'ł 
1eneAcję w świecie lotniczym. W:rnióllł alt 
ou do wysokości I OOO metrów i zn trzymał 
nagle maszynr:, spadając pionowo ku ziemi. 
~a wy~~kości 60 metrów uruchomił ponow· 
nie s.woJ apa.rHt i wyl!łdował zupełnie po· 
prawme, 

„Wellterne". 

LIVERPOOL. Ostateczoie stwierdzono, 
łe p~d~zą.s katastrof1 na okr„ei-e • WolboTOo• 
z posretd 521 pnas*erów sgi r ęło lł~dź " pło• 
mieniaełl, łH\.dź w wo-dzie l 36 fi""· 

Sojusz tureolle • bułgarski. 

KONSTANTYNOPOL. Naczelnik b. 
delegacji pokojowej bułgarskiej, gen. Sa
wow, przebywa tu jeszcze i rokuje z W. 
~ortą w k~estji utwor~enia otwartego so-
1uszu zbro1nego pomiędzy Turcją a Buł
ga:ją. W razie dojścia do skutku układów 
Sawow, na mocy specjalnego mandatu od 
rządu sofijskiego, odstąpic ma na rzecz 
1:~rcji zachodni kawałek terytorjum w Tra· 
CJt, przyznany Bułgarji traktatem bu.kare· 
szteńskim. 

Zaroz•miała Grecja. 

Dzienniki donoszą, te· król Konstan· 
tyn przed wyjaz~em do Salonik, gdzie 
utwor;zoną zostanie główna kwatera wojsk 
greckich, wydał rozkaz dzi,nny do armji 
w którym podnosząc jej bohaterstwo, za~ 
znacza, te pr~w~opod~bnie .oczekują armję 
dalsze tru~y 1. mebezp1e.czenstwo wojenne, 
gdyt Grecja me może się zgodzić na żadne 
ustępstwa, grożące jej interesom a równo
cześnie uwłaszczające godności.' 

SALONIK1. Król Konstantyn grecki, 
przybywszy do Salonik', odbył najpierw 
generalny przegląd wojsk, a następnie miał 
przemow_ę. do. sw~ch oficerów, której treść 
była. mme1 y;1ęcer. ~aka: dzi~ki waszej i 
tołmer~y ·dz1elnoset 1 m1s~wa, jesteśmy dziś 
panami Bałkanów; miejmy nadzieję że 
pozostaniemy panami na zawsze. ' 

Rojaliści portugalac7. 

.M.ADRY11
, Yf pobliżu griłnicy pcrtu· "' 

galskieJ władze b1azpańskie wykryły wiel-
ki skład amunicji i broni. Przypuszczają, 
że s 1 ład .został utworzony przez rojalie· 
tów portugalskich • 

illrecja • T• cja.' 
WJEDEN. Z Konstautynopola donem 

nos:aą, *e delegat turecki Lewidi bej zapa• 
truje sie bardzo optymistyczuie na zatarg 
grecko-turecki i oświadczył, iż rokowania 
w ciągu 3- 4 tygodni dadza jalrnaioomy· 
6Iejsze rezultaty. 



nr. 44. 

Z sąsiedztwa. 
~ X Szosa zgierska, prsy wjeź· 
dzię w ulicQ W1aok-. w Zgierzu, 11najduje siQ 
od dość dawna w stanie bardzo zaniedbanym. 
W miejscu tem, wzdłui kilkunastu s11iiai, tor 
kohijki elektrycznej wchodzi w ułtcę po na· 
sypie, po praeciwklgłej str1mie, obok posesji 
Mancha, Ra Wl\Zkim chodniku, lei11i oddawna 
stosy kamieni, sama zaś powierzehnia uosy, 
licząca pemiQdzy torem kolejki la wspom· 
niani\ posesji\ Maucba, zaledwie &koło 7 łok
ci szerokości, 1 powodu potwor.enia si~ w 
tern miejscu wybojów, w kt.órych stoją kału
że wody i błoła, podobniejsza jest raczej do 
rowu niż do szosy. 

Cierpifl na \em najwi~cej pasa~rowie 
tramwaju, których tam wsiada i wysiada bo· 
daj wi~cej, cit na samej stacji, gdy! stl\d 
prowadeL ulica do dworea kolei kuliakiej,i tu 
na pełożontjJ obok pesesji, znajduje siQ stacja 
resorówek, kursujących pomiędzy Zgierzem, 
Ozorkowem i Łęczycą. 

Wprawd11ie' na naprawt Holly groma· 
dzone BI\ kamienie oddawna, kiedy jednak 
naprawa zostani1' ruzpoczęta, truduo pnewi· 
dzieć. To też, zanim szo11a zostanie napra· 
wioną pożąd11nem jest, by 1ar1ąd kolejek do. 
jazdowycb, ze wzgl~du na wygodę paeaśerów 
urządził tymozasowy przyatanek tramwajów 
na pobliskim rnzjeździe, albt łeA D.ieco dalej 
w uli cy Wysokiej, po!za rogiem ulicy Stry-
kowskiej. (c) 

X Planv zatwierdzone. (c) 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu gu
berajalne.;o zatwierdził plany na budowle na· 
st~pujące: Majera Hilibtera-na oficynQ par• 
terewą i komórki w Alekeandrowie, A.dama 
:Nowaka-na jednopittrowy ltom. i komótki:w 
Rudzie Pabjauickiej i Jana Bryza na 1 pi~· 
trewą przybudówkę w Chojnach, 

X Odlot ptactwa. (e) W 011tat· 
nich dniach, n11jczęściej necami, prselatnje 
11ad okolicą mnóstwo ptactwa dzikiego. Naj• 
liczniejsze stada, bo liCZllCe po st& i wi~ej 
sztuk, przelatuje dzikich gęsi; szybu.il\ one 
niekiedy tak nizko, że 'niemal t doiykają 
wierzchołków drzew. Zdirniern rolników, ma 
to wróżyć rychłą i ci~żk11 zimł. 

X Nowa ochronka na przed
mieiciu. (c) Ogół ewangelików, aałeżl\• 
cych do kaułoratu w Nowem ltokiciu. cminy 
Brus, uzy1kał pGzwelenie pbernatora piotr· 
kciwskiego na otwarcie w tej miejec~nvośoi 
oclironkt rfziennej dla dzieci robotników w 
wieku Int 3-7. 

X Nowy zakład przemysło• 
wy. (c) Tow. akc. łótlzkiej fabryki kleju 
.strem" uzyskało 1 ezwolenie gubernatora 
piotrkowskie~o na otwarcie ślusarni mecha
nicz,nej w Nowyeh Chojnach. 

X Kradzież w ekelicy. (c) 
Do mieszkanili dzierżawcy mły11a w majl\tku 
Cedrowice, w pow. łódzkim, Jóaefa Fejdyaia 
dostiili sit niewiudomi złoczyńcy i akradli 
ęotówki oraz kosztowności z górlł na 'OO rb, 

Kalendarzyk. -Dzia Kaliksta P. M.. 
Jutro .Jadwigi Wd. 
Imiona słowiańalde1 tlsM Dsiedy· 

1111.łni. Jutra Długosława.. 
Wr;;c11.ód słor\c• o g. G Dl, 24. 
Zachód • • 5 • 6 
Długość dnia „ 10 „ 40 

- Stan pogody.-Pe>dług obs&rwacjl opty-
ka R. Rittera, nL Piotrkowska li 86. 
'IERMOMETR: Rano o g. 8. g. ciepła. 

„ „ Połud:a. o g. 12 Ge • 
„ • Wczoraj o g. 8 w. 4• • 

Minimum ciepła BARO- 752 najniżej Maximum 760 • METR: najwyżej 750 
flygrometr 65-%wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś ,Dudek• Jutro 
.r,e:iA" 

Operą i operetka łedzłl:a. Dz.fit 
•Wesoła Wdówka" Jutre „Piękna lłeJena• 

Bibljoteka Stellełskich. (Mikołajew
ka. 59) otwarta codziennie od. g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3--ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza". 
P iotrkowska 100); otwa.zta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
r ano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). · Otwarte jMt od 4ej po poło.dniu 
il.o lO·ej wiec2., a w śwł12b i 11.ied.ziele od 12 
ra.J\O -O.o 10 wiecz. 

K.RONIKA. 
Konferencja przedstawicieli banków. 

W tych dniach u dyrektora kancelarji 
kredytowej w Petersburgu Dawydowa odbyła 
się konferencja przedstawicieli banków w 
spra wie powiększenia zapasów gotówko
wyd1. Kryzys pieniężny, zdaniem przed
stawicieli, wpłynął na uszczuplenie środków 
gotówkowych w handlu i przemyśle, co 
jeszcze bardnej daje się odczuwać z powo
du ograniczenia kredytów bankowych. 

.NOWA OAZETA tODZKA•-14 Października 1913 r. 

Przedstawiciel kancelarji kredytowej 
oświadczył zebranym, że w tych dniach z 
kapitałów skarbu bank państwa otrzyma 
110 .miljonów rubli na bietące potrzeby 
kredytowe. 

Z pob1tu arcfbiskupa w Łodzi. 
Wczoraj arcybiskup warszawski ks. 

Kako\ivski odprawił mszę w k3plfoy „Do· 
brego Pasterza• i udzielał bierzmowania. 
Po południu arcybiskup zwiedzał instytucje 
dobroczynne mianowicie L chrony przy ul. 
Ciemnej, Fe.i'fra i Smugowej, oraz szpital 
fabryczny Tow. akc. I. K. Poznańskiego 
w którym informacii udzielali arcyblskupo· 
wi prezes Jakób Hert1. i dyr< ktor inż. Da· 
szewski. 

Dziś arcybiskup przyjmować b~dzie 
interesantów w domu pur11fjalnym na Sta· 
rem Mieście do g. ~ pp, O g. 61/ 2 r. wizy· 
tować będzie kościół św. Krzyża. 

Osobiste. 

Prezes handlowo-przemysłowego 
Tow. wzajemnego kredytu, p. Ale
ksander Babicki, powrócił z letnich 
wywczasów z majątku swojego 
Cbełmy pod Zgierzem i od wczoraj 
objął obowiązki. 

.o miejsca w szkołach poćzątkowfch.• 
W artykule wczorajszym p. M. 'l'ar• 

skiego pod powyższym tytułem, w ostat· 
niem zdaniu wkradła. siq pomyłka kore· 
ktorska. Zdame to powinno brzmieć, jak 
następuje. 

• Wszyscy przed których dziatwą za
trzaśnięto w roku bieżącym podwoje szkół 
miejakich, wołamy o to, by w roku przy· 
ułym i dla naszych dzieci były miejsca•. 

OdczyłJ T. K. O. 

Towarzystwo krzewienia oświaty za
wiadamia, te w niedzielę 19 b. m. o godz. 
4 po poł., w lokalu przy ul. M:ikołajewał..iej 
.N'! 11 p. Muja Stołyhwo, (z Wars~awy) 
współpracowniczb Pracl)wni Antropologicz 
nej Towarzystwa Naukowego Warszaw• 
skiego, wygłosi odc~yt, ilustrowany licany• 
ml obrazami niknącemi, p. t. „Z przeszłoś
ci człowieka•. 

Treść odczytu: Jak ŻJ'li nasi przod· 
kowie w okrel!ie lodowym? Ich miel!!zkania 
odzież i narzędzia. Walka o byt ze zwie 
rz~tami. Zdjęcia ludzi pierwotych. Ogień 
i jego znaczenie. Ślady pierwszych wie
rzeń człvwieka. Obrzędy pogrzebom•. Pier 
ws ie przebłyski artyzmu. 

Deputacja żydowska. 
Gazety żyd. donos7.ą, że w niedzielę 

odbyło się w gminie żydewskiej w Łodzi 
posiedzenie, na którem omówiono kwestję 
wysłania deputacji do ks. Arcybiskupa, ba
wiącego w ł..1Jdzi. Obecni na zebraniu je
dnoCl'łośnie 1 ostanowili wy»łać deputację, 
któr~1 powita ks. Arcybiskupa w imieniu 
łódzkiej ludności żydowskiej. 

Rabin tó•zki u gubernatora piotrkow• 
ski ego. 

Onegdaj no\vowybrany rabin łódzki 
p. Trajstman złoż) ł wi2ytę gubernatonwi 
piotrkowskiemu. P. gubernator zakomuni
kował p. Trajstmanowi, że ten ostatni 
może już objąć stanowisko nadrabina w 
ł1odzi, na to p. 'frajstman odpowiedział, że 
po świętach przyjeżdża on do Łodzi. 

~astępnie p. gubernator poleeił rabi
nowi, aby natychmiast po przyjeździe do 
Łodzi wybrał sobie dzień przyjazdu do 
Piotrkowa, w celu wspólnego omówienia 
kilku doniosłych spraw, dotyczących gmi· 
ny żydowskiej i ~yeia żydowskiego. 

Szkarlatyna w •zkole. 
Wobec stwierdzenia wypadków zasła· 

bniQeia na szkarlatynę w szkole dwukla
Bowej męzkiej z prawami, Gutezl\dta -
1zkoła ta została na czas pewien zam· 
knięta. 

W hotelu „savoyu 
Przybył do Łodzi pełnomocnik nowo

nabywcy tego hotelu. Dotychczasowy za
rząd pozostaje nadal jeszcze przez kilka
miesięcy na swojem stanowisku, załatwia· 
j&e wszystkie interesy bieżące. 

„Germinalu. 
~Germinalu E. Zoli. Wobec stałego 

powoizenia, jakiem o euy się arcydzieło 
:Emila Zoli „Germinal• i w celu większego 
spopularyzowania tego prawdziwie literac· 
kiej wartoś-ci obrnzu, zarząd te trów .Ca· 
sino" .Odeon" 1 ostanowił zatrzymać go 
je&.i. C~ na cztery dni t. j. do piątku włą· 
cznie. Zaznaczyć wypada że dzieło wiel· 
kiego pisarza, wystawione z nadzwycznjną 
etaranuością i ścisłością Qak np. „Zdjęeia 
w kopalniach•), oł'~z doborem sił artystycz· 
nych s anakomi\em Heiarykiem IVaussem 
na C16ele, idealnym odtwórclł mli L:wtiora, 
w au pełności usprawiedliwia zaintereso
wanie, jakie Lbudziło w mieście. 

Kinematografy wysławiaJłł re podobne 
obrazJ nietylko w zu ;,eklolici odpowiadają 
ewoim bezpośl'ednim celom, jako placówka 

miłej i godziw"j rozrywki ale też zarazem 
ałużyć mogą jako miejsce popularyzowania 
znakomitych arcydzieł literackich. 

Zadanie to nie łatwe, ale zaszczytne. 

Echa kataatrofr budowlanej. 
Dnia 30 b. m. wydział karny piotr

kowskiego sądu okręgowego na kadencji 
w Łodzi rozważać będtie sprawQ kata· 
strofy budowlanej w kwietniu r. 1912 na 
ul. Widzewskiej Nr. 40. 

Oskarżeni są: inżynier Gory1on, wła· 
ściciel zawalonego domu, Ruhaazkin, przed· 
siQbiorca budowlany Weintraub i majster 
Lemański. 

Echa bankructwa. 
Piotrkowski sąd okręgowy zażtłdał od 

członków sbankrutowanego w Tomaszowie 
Tow. wzajemnego kredytu wniesienia 90 
procent akcji w celu pokrycia wydanych 
przez Tow. zobowiązań względem wierzy
cieli, 

Przypadkowe samobójstwo. 
2tHni Bolesław Strzałkowski przy· 

szedł do swego ojca, portjera w fabryce 
Silberbergll przy ul. Konstantynowskiej ur. 
122, gdzie częstowano się wzajemnie wód· 
ką. Będąc już trochę podniecony za.cr.ął 
opowiadać o swoim bohaters'wie, a na do
wód tego wziął leżący na stole rewolwer 
ojca i zac?.ął nim wymach i wsć nie wiedząc 
że jest nabity. Bolesław przyłożył lufę re• 
wol werową do brzucha, nagle rozległ się 
strzał i kula przebiła wnętrzności. We· 
zwany lekarz znaL-izł, iż postrzał jest śmier
telny i odwiózł rannego do szpitala Czer· 
wonego Krzyża • 

Zbrodnia matki. 

w niedziel.ę rpo południu. na stacji 
Łódź fabr. w sali klasy l•ej w dam~kim 
pokoju znaleziono zwłoki noworodka płci 
żeńskiej ze śladami gwałtownej śmierci. 
Odszukaniem matki zajęły się władze po
licyjne. 

Za namow~ dó nierządu • 
Policja aresztowała 22-let. Władysła· 

wa Piaskowskiego, który namawiał 16-nią 
Weronikę Kochanowicz do nierządu. 

Po:i:ar w fabryce.Jl 
Wczor'aj o godz. 11 wieczorem wy· 

bu11bł pożar w apreturze Se hre<łera przy ul. 
Luizy nr. 50. Du pożaru przybyły II i I od
działy ochotnicz& oraz straż miejska. 

W chwili vrzybycia straży płonął dach 
nad kotłownią, zag raż;1jl\c są11iednim budyn• 
kom fabrycznym. NiJ zwflżanc na niebez
pieczeństwo, ponieważ kocieł był pod parą, 
strażacy wziąwszy z dwóch stron tak ener
gicznie iabrali się do ga~zenia ognia, ~e po 
1 god1inie poż„r opauowa ·o; o 1 godz. w no· 
cy ugaszono zupAln ie. 

Straty ograniczają s;ę na częściowem 

rozebraniu lab spaleniu da~łrn nad kotłowni!\ 
dulej ognia nie dopuszczono. 

Pożar. 

(a) Onegdaj o godzinie w pół do 7-ej 
wieczorem na ulicy Widzewskiej nr. 86, w 
bmienicy Jozefa Mejznera powstał ogie1! w 
pralni, mieszczf\Cei się na 3 piętrze. Przy
ezyoa pożaru uiewyjaśRiou a, gdyż pralnia by· 
ła zamkniętą na klucz. Zawezwany 3 od· 
dzi11ł straży ogniowej oehotniuzej ogień ngaisił. 
Straty wynosz1\ 500 rb. Dom jest ubezpie· 
czony w warszawskiem Tow, ubezpieczeń na 
sumę 70,000 rb. 

- Z wyczerpania, 
Na nlicy ~ Koustantynowskiej przed do· 

mem nr. 29, padł z wyczerpania sił 35-Jetni 
robotnik Edmund Czajkowski. Lekarz Pogo
tJwia odwiózł go do szpitala Poznnńskich. 

- Zgon na ulicy. 
Przed domem nr. 38 przy ul. Wschodniej 

zmarł nagle jakiś mężczyzna w wieku lat 
około 86. Nazwiska je~o na razie nie stwier
dzono, 

- Zamach samobójcży, 
Pozostaj ący rez zajęcia. 36-letni Bole

sław c~ernik, Po1udn '«HV8 58, w zamiarze 
samobójczym otruł a i ~ karbolem. W stanie 
ciężkim odwieziony został do szpitala Po
znańskich. 

- Na posterunku. 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Dziel· 

oej, 28-letui stójkowy Onufry Szewczuk do
stlił ataku epileptycznego, który przez czas 
dłu2szy pozbawił go przy~omności. Lekarz 
Pogotowia odwiózł go do szpitala Cr.erwouego 
Krzyża. 

- Skutki złośliwości. 
Przed domem nr. 154 przy ul. Widzew· 

akiej 39-letni robctnik Wojciech Łapkowski 
popchnięty został przez towarzyszów tak sil
nie, że upadł do rynsztoku, i okaleczył sobie 
głowę. 

- Przy pracJ• 
Oskar Krygier, 30-letni robotnik, zatru· 

dniony w fabryce przy ul. Przedzalnianej nr. 
15, odaiósł rany Rzarpane lewej ręki. Le· 
kan Pogotowia okazał mu pierwszą p0moc. 

3. 

Informacje. 
Prawa zesłańców. 

Pierwszy departament Senatu rozważał 
b8 ostatniem posiedzeniu sprawę zesł111iców 
politycznych, którzy otrzymlili wykształcenie 
lekarskie. 

Chodziło o to,czy mog~ oni-mimo po7.ba· 
wienia praw - zajmować się praktyk!\ le· 
karską. 

Wśród senatorów wynikła ró~nica z 1lań; 
wobec ważności sprawy postanowiono zg:ro
madzić w tej sprawie materjał iuforrmicyj:iy 

Z sądów. 
ao,ooo w piwnicy. 

W uadchodząclł środę I depurt:1m1:1n\ 
Izby sądowej będzie rozpozun wał ciek:\ ·.vą 
spra ~>:'ę o kradzież 30,000 rh. W ojr.iec h Sta• 
nek, właściciel domu w Będ z inie, boj11c flię 

bandytów i nie mając zaufania do banków, 
gotowiznę swojl}30,000 rubl i wym1 e 11ił na li sty 
zastawne, włożył do pudełka lieluz11ego 
zakopał w pi woJcy. 

Dwa ra1.y do roku, kiedy 2bl1żał siQ 
termin wypłaty kuponów, Stirnek - zwykle 
nocą, jak mu się zdawał-o niewidziany przez 
nikogo, schodził rlo podziemi , odkopy ,rnł pu- \ 
dełko, obcinał kupony i z powrotem sknrb 
swój chował. Musiał go ktoś pod pa trzeć.gdy~ 
22 stycznia 1909 r. złodzieje wyb 'li mnr, d<J• 
stali się dl) pi " nicy i pi eni ącfae zu br.di. 
Wszczęte śledztwo nie dało 7.adnyclt wyni
ków i sprawę umorzono. 

W l 910 roku w Będzinie zabity zo
stał miejscowy złodp;iej Piotr Kubik. Ko• 
ohanka jego Eleonora Grochowina zgłosiła 
się do Stanka i opowiedz i ała mu, że kradzi "
~y 30,000 rl> . dokonał K ubik rarem z towa
rzyszami Probierzem i Pod s i a dłą z 11amowy 
lokatora Stanka Mendla Brorl ern. Broder 
mieszkał akurat nad piwnicą, gdzie były za· 
kopane pieni:\dze Stanka. Probierzowi, Pod· 
siad le i Broderowi wytoczono spr a w~. Piotr· 
kowski sąd okręgowy unie w i11 11 ił oskarżony r h. 
Wyrok. ten zasrrnrżył prokurator i obrońca 
Stanka do I„by sądowej. Izha wezwtila do 
sprawy przeszło 60 świadków. Rozprawy 
potrwają 2 dni. 

Obraza Majestatu. 
D. 7 marca r. b. 20-tni .Maksymilj :m 

Błażejczyk, mieszkaniec lfawy, uczto\\ ał 
wr z z kolegami w res tauraeji l'an '.• iew i
cza. Podpiwszy sobie, Błażejczyk począł 
wygłaszać mowy wobec zebranej liciuie 
publiczności, przyczem w jednem przemó
wieniu dopuścił się obrazy Maje:>tatu. 

Warszawska izba s~dowa skazała Bła 
7.ejczyka na 8 miesięcy twierd7.y. 

O zawieszenie czerwonego sztandaruA 
W d. 1 maja r. b. policja częstochow

ska zauważyła powiewającą na fabryce 
• Warta", p:zybity do komina fa' rycznego, 
czerwony sztandar z inicjałami P. S. S. 

· Sztandar usunię to, przeprowadzone 
śledztwo wykaza?o, że to 17 ·ni robotni 1' 
Stefan Chrząstek dostał się na dach i wy~ 
wiesił sztandar. 

Izba sądowa skazała Chrz11stka na 8 
miesięcy twierdzy. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski! 

Dziś we wt.orek powtórzona będzie zna
komita farsa Jerzego Feydeuu p. t. • Du
dek•, która wstępoyrn bojem zdobyła sobie 
nadzwyczajne powodzenie w teatrze Pol• 
&kim. I 

- W środę, .Lena". 
- We czwartek premjera głośnej swe• 

go czasu krotochwili swojskiej Abramowi» 
cza i Ruszkowskiego p. t. 0 S 1 aławiła'."1 

Sztuka ta, wznowiona obecnie 1 w war• 
eza wskich teatrttch rządowych, oie~zy się cl u• 
żem powodzeniem, drieki jowialnemu humo
rowi, w jaki obfituje. 

- W piątek efektowna sztuka J. Ko• 
rzeniowskiego p. t. „ Karpaccy górale~. 

Operą i operetka ł'ódzka Konstanty• 
nowską 16. 

Dziś po raz pierwszy dana będzie jed" 
na z najpiękn iejszych operetek Lehara „ We• 
soła wdówl!.a" klóra jeet 2a wsze mile słu
chaną, dzięki swej melodyjnej muzyce. . 
• Wdówkę" urozmaicą w akcie 2 „huśtawki-' 
które odśpie'ł'a p. Kozłowski, zaś w akcie 
3 „ Matische" odtań.oMnf pr-zez p. Lew an• 
dowską i Ciesielskiego. 

Role tytułową wykona znakomita od.t 
twór„zyni p. Rogińska, dzielnie jej sekundo· 
w..ać będzie p. Szczawiń :5 ki, Jako Hrabia Da" 
nił. Re a ;, tę obsady tworzą p. St. Cłaira,Gór~ 
ska, Sknycka oraz pp. Groduicki, Kozlow~ 
ski, Jarzęoki. Piekarski, Cholewict, Olasz ł 
1,uui. „ Wdów ke" Ieżj se ruje Ił· Szczawiński~ 
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Jutro po raz trzeci dllna będzie 
prz1:śliczna i nrcykomiczna operetka J. Of
'611hr.h11 .Piękna Helena" która na dwóch 
pierwszych przedstawieniach podobała się O• 

f6łnie, i na której bawiono aię ~oakornici e. 
Powodzenie swoje • Piękna Helena• 

&tH\llzięcza prześlicznej wystawie i iusceni· 
zarji Reiuhardtowskiej. 

- W sobotę po południu o godzinie 3 
po cenach najni~szych dana będzie 7.nakomi· 
ta opt1retka W ei n bergera • Romantyczna żo• 
na• z p. Roginską w roli tytułowej. 

W próbach "Krysiu leśniczanka., ope
retka Jamo i .S.tJGUły dwór", oper.1 Mo-
niuRzki. '\ 

.,...,.-~-

Reinhardt {I) kory~aturze. 
(Z powodu wgstmuienła w bodzi „eięknej 

Heleny"). 

Naj ws pn n ialsz 1, nsjdost ' j iiejsr.a forma 
literacka po rlzitl"i dzisiejszy ii:nnna - rlr:nnat 
(czy to jako tragedja, c~.Y też jRko komedja)
różne i zmienne przechodiił koleje, tanim 
postuć wRpółczesną osiąirnąd zd ił11ł. 

Poczęty w Grecji z urocr.ystości dJO· 
nizijskich, t?.m też w swe.i heHeriskiej koleb· 
ce najrlosko1111lszą aż po czasy Sukspirow
skie f. irmę uzy k11ć miał możność, rl7.ięki 
swym tak genjalnym literackim odtwórcom 
jak SofoklPs, Ajschylrs, Euryp des z jednej, 
Arystof:ines z drugiei strony. 

Znakomitą kultul'ę artystyczną Hellndy 
. :6 y, jej dorobkiem naukowym i religij

nym; jej białe nrnrmury i jeszcze bielsze he
tery, jej bohaterów epicznych, zakrojonycl1 na 
miarę potężnil"jSZfl od groteskowy<'h czę;;tokroó 
bożków- wszysl ko to przeważnie odzied:i;icrnył 
ro Grecji jPj polityczily zwycięzca, jej p:in i 
· ... łndca-Rzym. Przeszcze:iiając kulturę hel· 
kriską na swój grunt rodzimy, musieli kory· 
feusze i11telektuRlni Riymu brać, oczywi~ta, 
pod uwagę grunt, na 1-.tórym helleńskie 7.iar
nn prr.yszły (nie wątpiO"O. iż pystny i 0l fi· 
ty) owoc wydnć miały. 

To te-i, dzięki owemu odmiennemu grun
„ i. zuać w puściź•,ie kulturnlnej Rzymu 
r;rndkie, dość W) bitne, uchybienia od greo• 

ego pierwowzoru. Tak się rzecz miała 
•laśnie i z teatrem. Właściwie rzymianie 
•Htru zupełnie uie mieli-:hSt!\pił go cyrk z 
.-go emocjonującemi romańską, duszę wal ka
•i swych Rportowych stronnictw. Dopiero w 
nlowie średuiowiec,;a pr!!ypomniano sGbie 
·d-niecoś o widowiskach teatralnych Nie 
, to - rv.ecz ?.rozumiała - 11ni potężne w 
•wem napięciu dram11tycznt>m prostolinijne 
epopeli artystycrne, i doskonałe w formie 
równie! prosto! nijne w lite!"ackiej straktnne, 
!!"reckie tragedje, arii te~. znakomite zewnętr z-

. w treści swohodne i sarkazmu pełne, 

t(Jfane!lowe komedje--~ą to, ua ogólny 
wówcz11s ascetyrzny ton nnstrojone mysterja, 
lub t. zw. „dramaty szkolne•. 

Dopiero Szekspir wskrzesił w pełni 
tradycję greckich widowisk i wskrzesił jl\ 
tak, jak to tylko potrafi e:enjusz. Jego tra• 
~edja, dremat, kr,medja, haśń s~eniczna wresz
t'1e, aczkolwiek u grun~u swyolJ literackich 
zamierzeń pokrewne z odnośnemi typami wi
dowisk teatralnych Grecji, formalnych ana· 
logji posiadają niewiele, nic prawiP. Zer· 
wanie z jeducściami miejst·11 i cz1H;u, ściśle 
i surowo w dramacie grec kim przestrzega
ne mi, było dla historii teatru nowll erą. Nas 
tu interesuje przerewszystkiem strona, że tRk 
powiem, dekorncyjnlł, reżyserska, Szekspirow
skie mise en s<ene. Było ooo więcej niź 
nieskomplikowane, było wi.ęłlej nawet, niź 
prymitywne. Stawiano na środku sceny kij 
s n11pisem: „las• I to z9st~row11ło tekturowe 
drzewn :men dzieii>jl!Zych, Wymagania wspÓł· 
czesne są bez porównania wybredniejsze; i 
dziś co prawda mamy widowislrn, w których 
aktor, ubrany w bezpretensjonalną marynar
k~, stara aię przytwierdzonym do ni~j napi· 
sem: .fr,;k" przekonać nas o wykwincie 
swego niewyszuk11nego @troju, ale to IH\ tylko 
miłe niespodzianki, jakie uykuje r , żyser 
JtUbliczuolŚci, ciekawe ioowacje dla r'ecenzen• 
tów i bnrrlziej teatralnie uk~ztalconej części 
widzów, Ta 1ia impreza, podjęta a ll\ lon· 
gue, zako1iczyłaby si~ najzupełniej~zem fia· 
1kiem. 

'(..ł ) .... n .. 
Stefan Lewin. 

Pożar okrętu na 
• oceanie. 

- Podczas pożaru rozgr) waly się na 
pokładzie • Volturna • sceny okropne. Po· 
dróżni, zmuszani dogaszenia pożaru, odma· 
wiali posłuszeństwa po pracy kilkogodzien
nej. Wówczas kapitan zmusza! ich do 
akcji ratunkowej, grożąc rewolwere.i .. ';.'ielu, 
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zagnanych w ten sposób do ognia, zginęło 
śród płomieni i dymu. . 

Kobiety i dzieci płakały, krzyczały 1 
modliły się głośno. Mnóstwo osób uległ~ 
wstrząśnieniu nerwowemu. Inni szuk11 1

1 

ratunku, skacząc z pokładu efo morza. l o. 
mimo ll-tu parowców, które przyb: L 

pomocą, akcja ratunkowa była przez całą 
noc niemożliwa wobec gwałtownej burzy. 

Dokładnej liczby ofiar katastrofy „ Vol
turna • jeszcze nie 'stwierdzono. Zdaje się, 
że zginęło 136 podrótnych. Na ~ Volturnie~ 
okazał się brak odpnwi~dniej liczby łodzi 
ratunkowych. Takż~ iloś 1' przyrządów do 
gaszenia ognia była niedostaleczaa, czem 
się tłumaczy szybkie rozszerzenie się potaru. 

Według dalszych depesz z miejsca 
kataf'trofy, parowce wezwane na pomoc 
krą~yły 20 godzin dokoła płonącego paro
wca, nie znalazły jut jednak więcej roz
bitków. 

~Daily Mail" podaje opowiadanie je
dnego z rozbitków, uratowanych przez pa
rowiec ~ Carmania". 

Według tego świadka naocrnego ka
tastrofy, kapitan i oficerowie , Vołtnrna" 
zachowywali się µrzykładnie, załoga jednak 
straciła g~owę i musiała być pędzona do 
gaszenia ognia rod groźbą rewolwerów. 

Pierwsze dwie .1apetnione rozbitkami, 
łodzie ratunkowe "Volturna" rozbiły się o 
boki parowca i utonęły, wobec cugo ka
pitan zakazał spuszczania dalszych łodzi 
do chwili nadpłynięcia parowców, wezwa· 
nych na pomoc. 

-· Sprawa Bejlisa. 
Szósty dzień rozpraw. 

Wezwano i:: tu de n ta G o ł u b; P. w a. 
Wchodzi do i:ali blady i wzrur.zony: ale gło· 
sem spokojnym opowif1dn, te bardzo go inte· 
resowały doniesienia gnzet miejsco\'(ych o 
zniknięciu Juszczyńskiego, znalezieniu trupa 
i i;ekcji zwłok, dokonanej przez Kerpil\$kieg" 
który znalazł na ciele około 60 · ran. W cha
rakterze członka Towarzystwa .Dwugłswyj 
Orieł" Gołubiew brał udział w pogrubia 
chłopca, Wśród masy ludowej J;rążj ły po
tworne pogłoski; znać było podo 'ect!uie. Mó· 
wiono, że zabiła matka, że zabili chłopcy, 
wreszcie mch1 iii. że za bili iyrlzi. Dnia 30-go 
kwietnia, z inicjatywy org>111izat'ji mo"Iarchi
styczny~b. urząd7.0110 no grobie Juszczyńskie· 
go nnboże ;stwo żałobo~. Po zaznajomieniu 
sie z Natalją Juszczyńską i inną l;rewną 
zmarłego, Gołubiew przy ich pomocy zaczął 
sprawdzać okoliczności zabójstwa. Tutaj na· 
gle Gołubiew priervwa zeznania. 

Wśród obrony· i ekspertów ro;deg •' h sit 
głosy: 

- Zrobiło mu się słabo! 
Gołubiew siada na krześle, podsuem mu 

przez komis3rzn i pije wodę. 
P r o se kto r T r u fa n o w daje mu 

do powąchania spirytusu. 
Przyev.3dłszy do siebie, Gołubiew za 110· 

zwoletli>?m sądn ciflgnie swe zeznania, sie
dząe. 

Na zapytanie Szmakowa, czy świadek 
słys3ał ol>Ś o cadykach, Gołubiew daje odpo· 
wiedź twierdzącą. Mówiono mi, te .Bejlis jest 
cadykiem. 

Bejlis, słysząc to, śmieje się. 
Przewodniciący badawczo przygląda sit 

Gołubiewowi. Gołubiew milczy, za\..łop1Hany. 
Po chwili świadek zeznuje w dal ·zy ciĄgu, 
iż z polecenia organizarji „Dwugławyj Orieł" 
pojechał po Ztibójstwie J uszczyńakiego o bej• 
rzeć 1i iejscowość, gdzie znaleziono łrupa. 
Wówczas nabrał przekonouia, it zt1bójatwo 
dokonane zostało na tle rytualnem. 

Gdy się dowiedział o tym, iż Bejlis zo
stał aresztowany, utrwaliło to w nim prze· 
konanie o mordzie rytualnym, tyn.hardziej. iż 
jak opowiadano, Bejlis ro111oaił mace. 

G1;łubiew początkowo priypuuczal, ił 
w zabójstwie Juszczyńskiego brała również 
udział Czeberi1.1kowa. 

S iadek słyszal równieł, jak mówiono 
o udziale adwokata Margolina w mordzie ry· 
tualnym. 

Naogół Golubiew powtarza to, co zeznał 
na śledztwie pierwiastkowym. jeszcze bard"iej 
skierowujl\C swe zeznanie vneciw .H0jlisowi. 

Badanie Gołubiewa przeoilłga się. 
Podczaa badania świadka Gołubiewa, Za· 

ruduyj ponownie ustala związek pomiędzy 
proklamacjami, rozrzucanymi na J>&grzebie 
Juszczyńskiego a oskarżeniem Bejlisa o mord 
r,tualny. 

Zarudnyj żąda, by proklamacje te r.ałą· 
eaono do aktów sprawy. 

Prokurator i pr·zedstawiciele powództwa 
cywilnego oponują. 

Oględziny miejsca. 

Ul~wa. 
O g. 1 m. 30 v.ajddża przed gmach 

sądowy kareta wię„ienna, do której pod kon· 

wojem 6 śołuiersy przeprowad1000 Mendla 
Bejliaa. 

W pół godziny potem njechały powo· 
zy i e11mojazdy po sędxiów, puysięglycb, 
prokuratora, obrońców, 1rnwodów oywiluycb, 
pr1.edstawicieli prsey i ciekawych. 

Je<l11ie tei student Gołubiew i ini;ii łwiad
kowie. 

O g' dz. 2 m. 10 orszak zatraymuje si~ 
.przed domem. ~· którym mi(;lszkala na gÓr· 
nem 1Jiętrze 'Nu.uu Czebierakowa, a na dol• 
nem-Malict.:11. • 

Stwierdzone z ostało miejscP, w I. tórem 
Sz 1chowski wid11ir.ł d. 12 marca A11drus1ę Z 
Geniem. Ogląd1rna je3t daiura w płlleie, wy
chorlzą~a na ul. N11górną z posind !ości Za· 
charczt>nki, w której mieszkała Czebierakowa, 

B11dani są ś.wiadko"ie: Gołubiew, Na• 
k<1nieczuy, Wya1inskij, Dobrzański i :inni. 

Sąd .snown wraca, tw celu obejrzeuia 
mieszkań c~ebierekowej i Malic~iej. 

W mieszkaniu Czebierako"' ej tędzia 
JurldewicJ: z kilku osobami dokonywuj!\ od• 
powiednich . krzyków i hałasujlł, a reszta 
członków 'łflcin przysłuchuje się temu w mie· 
&1kaniu lblid.:iej. 

Następnie ogl&da!io płot pomi~cl1y po· 
siadłością Zacl!arczeuki a cegielnią ~jcewa. 
Bwi:idk. Nakonieczny i Dobrt:ańsi.i stwierdza• 
ją te nowy płot postawiony 1oetał na jesie• 
ni 191 O r., za& Szach owaki twierdii, łe po 
2abó,stwie Juszc111ywskiego. 
. Sąd udaje się do cegielni Zaj.cewa l o-
gląda mieuli:anie Eejhsa. 

Posiedzenie wieczorowe odwołano; dal
szy Oi'łg dziś, 

Zamierzena inter11elao;.. 

PETERSBURG. • Btriewyja Wiedomo· 
eti* pod:1ją rozmowy z wił'łu poełami 1 po
wodu sprawy Bejlisa. Jett zamiaT woietie
nia interpelacji w Dumie, " je~eli d-0 in ~r
pelacji nie będiie danych. grupa prsty wy· 
stąpi a oświadc?.eniem poza porządkiem dzien• 
nym. 

Telegramy. 
Telegramy ag. W. A. T. i własne 1 d. 18/10.) 

Bójka z Puriszkiewiczem. 
PETERSBURG. Na zebraniu 

związku Mi<'hała Archanioła człon
kowie zarzęli oskarżać się nawza
jem o kradzieże. Wyszły na jaw 
-b:udzo ciekawe bistorje. Wyn;kiem 
rewelacji było, że Nikanorow uderzył 
w 'twarz osławionego Puriszkiewicza. 
Wezwano ri"' !·:cję, !=I-Hi-sano protokół. 

Znawu casus belli. 
KOKSTANTYNOPOL. Stosunki 

pomiędzy Grecją. i 'l'urcją stnją. się 
się coraz bardziej naprężone, 1 t'} 
głównie z powodu orzyjęci.::i 1rzP-Z 

Veniselosa i przez króla. greckiego 
Sabah Edina i ustawicznych skarg 
mahometańskiej ludności Macedonji 
na złe obchodzenie się z nią gre
ków. 

W kołach politycznych 
pnekonanie, żo odrzucenie 
Grecję postulatów tureckich 
dla Turcji casus belli. 

Dardanele. 

ranuje 
przez 

będzie 

KONSTANTY~JOPOL. Z powo
du coraz groźniejb„ej ~ytuacji nu
danele będl1 ponownie zamkni~te. 
Jedynie tylko w określonych godzi
nach wolno będzie przyjeżdżać okrę
tom handlowym. 

Położenie ogełne. 

PETERSBURG. Podczas bytności swej 
w Wiedniu poseł rosyjski w Serbji, Har
twig, oświadczył, ie położenie na Bałkanach 
jest wysoce niepokojące. 

PARYŻ. Z Aten donoszą: Grecja przyj. 
mujc dotychczas ::zęściowo ;ropozycje 
tureckie, przygotowując się ze swe1 strony 
do postawienia kontr-propozycji. 

Sojuss bltrecko•buł9arsld. 

PARYŻ. Bułgarski pełnomocnik Sa
wo w czyni w dalszym ciągu starania, aby 
doprowadzić do skutku sojur% turec!i:o-bul· 
garski, zmierzający ostatecznie Jo rewizji 
traktatu w Bukareszcie. Bułgarja uczyniła 
ze swej strony propozycję Turcji, że wojska 
bułgarskie nie zajmą chwilowo tej aęści 
Turcji, która przypadłaby Bułgarji w U<łzia
le, aby zostawić Turcji •obodnie połe do 
przemarsau wojsb w str~ Monastyru : 
Saloniki. 
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Ostatnie tełegramy, 
Bułgarje a Turcja. 

KONS'rANTYNOPOTJ. Pisma tutaj· 
sse douoszlł, że sprawa zachodniej Tracji 
jeet już uregulowana. Bułl';arja uzM.ie 
prawa mahometan i przyrzeka, że będzie 

je szanować, Podprefekci i inni urzęd ·1i • 
cy maj" być m;anowani z pośród maho-
metan. 

Wielki wez.yr 11reseae•• 
KONSTANTYXOPOL. Na ostatniem 

posiedzeniu Komitetu młodotureckiego wy· 
brano wielkiego wezyra prezesem partji 
Jedności i Postępu. 

Podział Alllanji. 

BIAŁOGROD. Rząd serbski przygo. 
gotował noty do wielkiClh mocarstw, w 
których zawiadamia je, iż zamierza obsa
dzić chwilowo niektóre terytorja slbań-

1kie. W kołach politycznych utrwala skł 
pnekonARie, te Serbja zatpierza aatrzy„ 
mać je Ra 1tałe. Coraz ei!Hiej doznaje się · 

wrażeuia, ii podział Albanji pomiędzy ' 

Grację, Serbję i Czarnogórze jest kweatją · 
najbliższych dni. 

Ska•••I polityczn~. 
BUDAPESZT. Zanosi eię tu ua no• ' 

wy ebndsl po1ityc1ny. Kilku kapitalistów i 
fran<'uskich i węgier~k ieh wystosowało , 
11wego cza1u do b. prezesa ministrów wif . 
gierskith Lucaaa prośbę o koncesję na dotn' 
gry na wyapie św. Magdaleny. Lucu przy-' 
rJSekł uczyni6 udoić tej prośbie i pobrał/ 
półtora miłjona koron na ten cel. Obecny , 
prezPs ministrów, hr. Ti eza, wzdraga 1i~' 
potwierdzić de~yzj~ swego poprzednika,. · 
wobec czego .kapitaliści owi żąd~jlł zwrot.u 
pobranych. pieniędzy. Skandal jest nieu. 
Dikniony. 

llłopoty rządu serbskiego. 
BIAbOGROD. Urzędnicy serbscy 

w21Jraniajl\ się przyjmowae mzędy w pro·· 
wincjach nowozdobytycb. Wobe<! niemo• 
żliwości skompbtowa! ia admmistracji 11'.\d 
eerbski grozi przymusowem wysiedlaniem 
opornych. 

Maleeraacja. 

LIPSK. KRsjer t11tejaze~ o Tow. Ubez• ' 
pieczeń ad ognia eprzenieivierzył 300,000' 
marek i zbiegł w niewiadomym kirninku. 

Kampanja ~WJborcza. 

RZYM. Walki wybercze przybrały w 
01tatnieh dniach charakter niezwykle c.etrJ. 
W kilku miastach doszło do krwr. wyclutarć. 
Musiała interwe11jować polieja. Wyborcy 
przychodzą na zebra•ia dobrze uzhrejeui. 
Kandydaci p: zemawiaJą p&d o.słoni\ policji; 

P. A. T. 
Od dnia dzisiejszega zamieszczaó· 

będziemy, prócz depesz własnych i'; 
W. A. T „ takze telegramy Petersb. 
Ajencji, oraz 

telegramy giełdowe. 

Z ostatniej chwili. 
Samobójstw• urz-ędnika. ·' 

(a) Dzisiaj o g. 9-ej rano, cierpiący 
od dłuż'łzego czasu na rozstrój nr:?rwowy 
urzędnik biura powiatowego, 29·1eini Jultan 
Osiewalski, -v przystępi~ meł.ancbolji zrzu
cił ia 1 f)kna ~wojego miesikaPlia z 3 piętra 
przy ·d. Pietrznna na Bnlutaeb i p!Ufając 
na bruk dziedzińca, uległ zupełnemu 1u1. 
trzaskaniu. W s~anie be&nad1iejoym od· 
wieziono go do szpitala Poznańskich. 

Przejechany przez łr•111waj. 

'a) Dzisir.j o ,odz. 10-ej .trana 9-letni 
Stanisław Ore\J1itak wpadł pod tramwaj 
pabiauieti, którego koła obci~ły mu obie 
nogi powytej xolan. 

Nieszczęfili ~ego chłopozyk:a odwłe11ione 
do szpitala .Anny-Marji. 

D B R •t Średaia 5.1 
~. • eJ ' telefon 31·79. 

Specjalista chorób: skórne, włesów, wenerycz11e 
moezopłclowe i kosinetyka lekarska. 

Lec:r:et1ie ayplaiłisu sal~.lr&aHlft E.rllc:h.Jiah .a• i 9ł4 (włffd:tył
nlt). Leco:enłe elekłrycrltMcł'I, ~lektro1i>:'ł (•suwanie SZJICC'lc;rch 
wJosów). ołwietlenie kanału (uretroskopia). Pn:yjmnje gd !l I 1'61 
do I~ i pół I od 5-8. W niedziele i święta o4 10-2 po pot 

1032 
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„To nie jes noja 1natka!" 

Nie-1wykła dranmtycina scenn rozegrała 
1i~ przed berlińskim sądem przysiegłycb. 
Trybunat po szczegółowo przeprowadzonej 
rozprawie sk11zał ogrodnika Bierivagenn aa 
zamęt.7.i::tie na śmieró własnej ~ony na 011iem 
lat c i ężkiego wi~zienia. 

Bicrvra&cn występował od szeregu lał 
pod r:azwiskiem Kirchnera i stanowczo ob· 
l!tswał w esasie rozpraw, że tak aię od uro· 
dzeaia na:zywa, mimo, że rozpoznał go cały 
Fzereg świadków. 

BierwagenTI wypierał się nazwiska rodo• 
wego z tego powodu, te przed kilku laty po· 
pełnił znaczniejszą kradzież i skazany został 
nn kilkuletnie więzieuie; ponieważ jednak 
udało mu się umknąć z V1ięaie11ia, zmieoil 
11azwh1ko i pod niem otwonył zakład ogro· 
dniczy na przedmieściu Berlina. Po roku 
oieuit s : ę-dalej jako Kirchuer-i w prze
ciągu t1astępnych kilkunastu miesięcy zamQ· 
czył żonę na śmierć katowaniem i biciem, po 
to tylko, aby odziedziuzyć po niej kilka iy
Jięcy marek. 

Za zbroduię tę stanął obecnie przed BIJ,
dern i skazany zo&tał na osiem łut wię
zie11 i11. 

Tuż przed ?11-mknięciem postępowania do
\{Odowego, gdy mimu rozpoznania go przez 
licznych świadków Bierwageu nie chc 1 ał puy· 
~nać się do swego prawdziwego nazwiska, 
fprowadzono z prowincji matkę jego. 

Chwila była dramatyczna, gdy na salę 
weszła mała, zgarbiona, zlękniona staruszka 
ś na widok syna na ławie oskar.żonych wy
~nchla nerwowym płaczem. 

--- Czy to jest syn pani?-zapytał prze
wodniciiący, wskazując nn obwinionego. 

- •rak jest-:idparła staruszka be11 na· 
mysłu, zanoszj\c aie od płaczu. 

- Cóż ty na to?-podj11,ł przewodnie•!\· 
cy trybunały, zwrllcając aię do mordercy. 

Obwiniony, nie wykaznjąll w wyrszie 
twarzy ładnej zmiany, żadnego wzrus~enia 
lub uczucia, powstał 11 bwy i zimnym wzro
ldem spoglądając na spłakani\ staruszkl) ode-
1wał sie .twardo: 

- „Nie znam tej babył To nie jest 
wcalo moja matka, bo ta już dawno mi 
umarli 1• 

Usłyszawszy te słowa, biedna matka pa· 
dła zemdlona na ziemię; syn wyrodny,-jak
by nil-! nie odczuwnj_ąc-odwrócił się, usiadł 
spokojnie i z flegmą bawić się począł pal· 
cami, patrząc bezmyślnie przed siebie. 

Wśród sędziów przysięgłych i słuchaczy 
zapanowało obar..:euie bez miary. 

Ucieczka nieboszczyka. 
Policję francuską zajmuje niezwykły 

fakt. 
Żyje sobie w Paryżu, czy też-obecnie 

- gdzieindziej niejaki Billotet, przestępca 
kryminalny. 

Aresztowany uciekł przez okno z U• 
rzędu policyjnego, ale przytem zranił się, 
został schwytany i um ieszczony w szpitalu 
Hotel Dieu. Wyzdrowiał-ale tymczasem, 
niewiadomo kto i jakim sposobem, stwier
dził urzędownie, że Billotet-umarł. 

Nieżyjący złoczyńca uciekł jednak po 
raz drugi-tym razem aresztowany za opór 

Od dziś do piątku włącznie 

WHaniały ~~l~oo~urenuinY 1rouram. 

okazany policji, z więzienia policyjnego -
uciekł tak samo przez okno-ale nadwyrę
żył sobie nogę i znów go schwytano. Od· 
ło.tono jego sprawi, - rzecz działa się 30 
czerwca do 8 lipca. 

Ale - o dziwoJ - prezes izby sądowej 
stwierdził jednocześnie, że sprawa Billoteta, 
jako umarłego, musi być umorzona ponie
waż na jego aktach napisano .zmarł". 

I sprawę umorzono. 
Jednakże .żywy nieboszczyk•, umie· 

szczony znowu w .Hotel Dieu•, gdzie go 
zapisano, jako że .złamał nogę• zachowy· 
wał się tak uprzedzająco grzecznie, taki 
był miły, że przestano go tak surowo pil· 
nować, a kochanka jego przyniosła mu 
spodnie i kamizelkę, jaki.'.:h używają mała· 
rze. Ponieważ zaś właśnie pracowano w 
"Hotel Dieu• nad upiększeniem ścian ma
lowidłami, w~c Billotet, z garnkiem farby 
w ręku, wymknął się przez otwartą brame 
- i tyle go widziano. 

Kiedy się wydało, te Billotet żyje i 
ze uciekł, w policji nastąpiły różne zaba
wne sceny, zaczęto poszukiwać .umarłego", 
który już jednak zdflżył zatrzeć za- sobą 
wszelkie ślady. 

„Matin" ogłasza powyższą sprawę ja· 
ko krytykę sprawności policji paryskiej. 

Czy doprawdy ? 
Pani jencze nJa utyvała kr.tGm 

P..~'iS,a\ bu-Czo JIOąOwnedlllienegci M 

'Całej kitli demskiiej z llłezawo~ 
rezultatem. Wydoatek rue.:a-7, 
• kerz1ść wielka. Wszsłiiie J1ir1?i 
e1paleaizna, płamy, pryi;acze, w~g-

1 ry i liszaje natychmiast bezpGWr<>
tllie Zli~j~. Dla u.ikn~cia naśla
downictwa spr.eclaż tyłko w &kła 

liach aptec:aych na 

Nawrot N2 54, i Konsian
tynows«a 75. 

Cena sa lłeik SO kop., mocnie}N 
75 kop. 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka

miński, ul. Przędzalniana :17a. 
Uskut~cznia lokatę kapitałów oraz dział 

informMyjny. 

Czytajcie „SMIECH"! 

Nowowynaleziony APARAT RACHUNKOWY ;e;:e!;i:~ 
patentowany we wszystkich paiłstwach świata, Słnży a'ł obliczenin w 1 sekundę każdego 
mnożenia, dzieleniq„ cen, nłamkó w dziesiętuych i pro~entów. W ci~u krótkiego czasu przeszło 
500 tysięcy w użyciu. Poleca się wsz_ystkim, szczególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom, 
urzędnikom i uczą<'ej się młodzieży. Wysyła sią po otrzymaniu 4) kor. (możne. w markach 

poczt . wych). .A.drea: H. Biltauer, Warszawa ul. S lizka 40-g, 262-10-1 

Na całość zloźy się miądzy innemi 
ze złotej serji ,,Nordisk'' 

Pogromczyni żmij Wstrząsający dramat w 4 częściach w wyko
naniu artystów Królewskiego teatru w Ko

penhadze. 
Karkołomne skoki! Jadowite żmije! 

MAS' Sympatyczne siostrzenice wspaniała komedja w wykonaniu ~ flr- rF amerykańskich artystów. -...._ 

=·~: ~a2rR~~ STŁUCZONA WAZA 
·Dramat liryczny z rosyjskiej złotej serji w 3-ch cz~ściach podług znanego arcydzieła A. N. Apuchtina. W roli głównej artystka Ce• 

sarskiego Moskiewskiego Małego teatru W. M. Makshnowa. 
WspomrriaDe arcydzieło demonstrowane będzie tylko do środy włącznie, albowiem w czwartek ma być demonstrowane w pierwszorzędnym berlińskim kinematografie. Najlepsza orkiestra 
w f,odzil Ceny miejsc zwyczajne._ W wielkiej poczekalni teatru pv:_ygrywa. wspaniale zgra.na orkiestra, Od poniedziałku do poniedziałku w.łącznie codziennie o godz .3 i J?Ół po południu 

Przedstawienie dla dzieci. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ M Elektryczna Fabryka Cukrów „ D
nia 12 pa,ździernika b. r. zaginęła 

7-letnia dziewczynka, blondynka, 
Michalina Rybarczyk, w bronzowej 
sukience i w niebieskim fartuszku. 
Odprowadzić proszę albo zawiadomić 
na ulicę .Piotrkowską li 123, Józef 

KAZDY MOŻE RABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najle11azej miejscewości . m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

ł( Nagrodzoua Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo·Prze- )ł t mysłowej w Łodzi 

" T • DwąL~fz~~==~!. ~0~•ka ~ 
v~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 J ,, ...................... . 
i1 · '. ·r-:• ·- ... : „ · .·.- •• :: ,-; · · · 7 - , :'.' 

Dudek. 2323-1 

Józef K11c.10yński zgubH paszp-0rt, wy
dany z magistratu łódzkiego. 3-1 

Obiady smaczne, zdrowe, tanie. Be-
nedykta 10 m. 2. 6-1 

MiejscQw&ść ładna. i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKIE.
WARU.N.KI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodJte i fanie <Uiałki nad rzeką. - Rozmiary działek według ży-

czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 

Tel • .Nit 46. 1524-12-ł 

Dziś ,,MOllOPOLOWY SZLAGIER'' Dziś. 
podług 

wiekopomnego 
arcydzieła 

fmila l~lA 

Tylko jeszcze 3 dni! Tylko jeszcze 3 dni! 

'' 
'' w 8 wielkich częściach ze znakomity~ Henry Krauss'em w głównej roli. 

podług 
wiekopomnego 

arcydzieła 

fmila l~lA 
Obral o~ey1any zo!tał w kooałniatb w~ula. Po~ziemne zdietia zu1tały WJknune z wielkiemi t1u~B8i[iami. 

• I 
Początek przedstawień codziennie o godz. a po południu 



6. .NOWA GAZETA tODZKA•-14 Października 1913 r. Nr. 44. 

•l • ~ • • • • • - ·~.· •• ':~~~,(· •• .... t ~. 

RAS TE JA. 
Pośród środków nowoczesnych, które Ie karze chętnie zalecają, 

zajmuje pierwsze miejsce środek wzmacniający nerwy, 
MUIRACITHIN·ALEKSANDRA. 

C:horoby nerwowe zajmują obecnie wybitne miejsce w badaniach 
lekarskich, w szczególności zaś przedwczesna niemoc nerwowa 
czyli neurastenja u mężczyzn, która jest nadto niebezpieczeństwem 
nie do lekceważenia. 

Przedwczesna niemec nerwowa jest przeważnie wynikiem 
bą<lź umysłowego, bądll fizycznego przemęczenia, nadużyć płciowych, 
itU. odbija się szkodliwie na czynnościach całego organizmu, tak 
że dolegliwości tego rodzaju, jak brak apetytu, osłabienie pamię
ci, drgawki nerwowe, opresja, rodniecenie itp. są częstokroć obja
wami towarzyszącemi przedwczesnej niemocy nerwowej. Dlatego 
też w wypadkach podobnych nie należy zwlekać, lecz zawczasu 
zwrócić się do lek: r a, który.jak to już wzmlankowaliśmy, rozpo
rządza. tak potężnym środkiem jak MUIRACITHIN ALEXANDRA. 
Prosimy o przeczytanie broszurki z odezwami lekar;-;y, którą wy
syłamy zainteresowanym franco i bezpłatnie. MUIRACITHIN ALE
XANDRA sprzedaje się we wszystkich większych aptekach. 

Kantor Przetworów Chemicznych St.-Petersburg, Malaja 
Koninsznaja 10. 

Wobec tego, że w ostatnich czasach ukazały się w sprzednży 
liczne, a bezwartościowe naśladownictwa na~zego MUIRACITHIN'U 
ALEXANDRA, nietylko niewypróbowane klinicznie, ale i nie da
jące ż1tdnej pewności, co do nieszkodliwości części składowych, 
prosimy tedy Sz. Fublit:tność o baczne zwracanie uwagi na naszą '<li 

markę ,,MUIRACITHIN ALEXANDER" i odrzucanie naśladownictw. ~ 
I',_, 

Doskonal~ w smaku 

I 

,,Koniak Imperial'' 
2ądać wszędzie. 887-20-2i 

Ułlill~H. 
An Englishman, Oxford and Cambridge 
lligher Certificate, gives lessons in the 

English language. 
•awrot 2, mieszkania 26. 1919-3 
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I ~,... Drogą do majątku jest oszczędność. -, . 
li-gie Bałuckie 

TOCIJ. PożYczka{l)o • Bszczednoścloflle 
Ul. Łagiewnicka M 29 (Rynek Bałucki). 

Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb. 500. Przyj-
muje oszczęuo§cf, poczl\wszy od 1 rb., jak członków '.!.'o-
warzyi;twa tak też i osób postronnych i liczy od takowlrch 
od 4 proc. do 6 procent. Biuro otwarte w dni powsze nie 

od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laborabrjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przer6bki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

CJ 
""t o 
= 

o.$» 
Ul CL 

~o 

~3 
c.. I» 
:::i--· 
o.:i> 
11>·~ 
~- c: ..... 

CD 
en ..... 

-

I 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji "Nowej Gazety Łódzkiej" 

~l~ołnittwo 'ot~kie w to~li i o~ołin 
zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich .szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŹEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENA 25 KOP. 

no nabnia we wuntki[h ~!i~oarnia[n i w n~min. „nowei fialety tó~lkiei" 'ueial~ 1. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne_ i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skorne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chir"'rgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa uszu i gardł Dr C BLUM P_oniedziałek, wt?re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

' a • · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

1844-15 

Choreby uszu, nosa i gardła. 
l?rzyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerio i chorobv kcbiece. 

od 9-J 1 rano i od 5-7 po potudniu. Ulica Piotrkowska M 35. 
'.l.'elefon 19-84, 

Dr. L. PRYBULSKI 
L1ica Południowa M 2. 

Teiefon M 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
tirnsmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syph1lisu salvarsanem Er
lich-Rata „606"-914 (wśródżyłnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o-
świetlenie kanału (uretroskopia). 

i;'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4- · :•P 
panie od o-G pp. 

Dla pań oddzielna. poczekaluit. 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, weneryczna 
choreby dróg meczowych. 

LECZENIE SYPHIUSU 
EHRLICH-HA.'l'A 606. 

W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. Zygmunt Ługowski 
Konst ntynowska 31 

Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje do 10 rano i od 2-5 po poł. 

1920-3-1 

l>ro JEhNlel{J 
ćhoroby weneryczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA N2 7 

9-12 i 5-S, w niedzi~le i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

~otne~ny [~ło~ie[ 
starszy do Administracji. Zgła
szać się do „ wej Gazety 

Łódzkiej" -Przejazd 1. 

eeeseee®e®ee 
Abiturjent 

7-io klasowej szkoły handlo
wej udziela korepetycji i przy
gc>towuje do wszystkich klas 
handlowych szkół. Oferty w 

Adm. sub. ,~K." 

Zakład Tapice rsko - dekoracyjny 

Wł. Przeźd;iecklego 

ELEGANCKĄ 
męską, damską, uczniowską 

i dzie<.'inną 

KONFEKCJĘ 
gotową i podług miary z najlep
szych materjałów krajowych i za
granicznych po cenach najprzy· 

stępniejszych polera 

1~2~„ Pi!:rko~!~~~ 
Ogłoszeniu drobne. 

Kilka panienek pnyjmę na naukę 
kroju i szycia. Nauka może być 

prowadzoną w godzinach rannych lub 
wieczorowych, tamże potrzebne ucze• 
nice. Zgłaszać się ul. WidzewskH. 111 
m. 6 2321-5-1 

Leon Poterała zgubił kartę od pasz
portu, wydaną z fa.br. Szajnrok a. 

2324-1 

Marta Ludwig zgubiła kartę 0d pasz_ 
portu wydaną z f.1.bryki Plichala 

2325-1_ 

Maszyny) 2. Singera. prawie nowe 
bębenkowe i Maszyna. za. 16 rubli 

Piotrkowska 103 -5 
2315-6-1 

Pralnia. do sprzedania z wyrobionl\ 
klijentell\ Solna M 9 

2316-2-1 

Potrzebna 15-to letnia dziewczyna do 
dziecka i robót domowyoh ulica. 

Staro-Zarzewska. Ni 49 mit szkania 6. 
2318-3-1 

Potrzebny wspólnik do zakbdu ślu
sarskiego. Oferty skłdać w • Gazecie• 

Przejazd l·dla .Czynny". 
2824-2--1 

Zaginął paFzport, na. imię Weronikl 
z Wrocławskich Rogalskiej, wyfa

ny z gm. Szymnnów, pow. Sochaczew&· 
kiego gub. warszawskiej. 

2313-3-1 

Za"'inął paszport ~:ydar:.y z gmin} 
Grabów pow. Lę.-„!'~::i~ go n a. imię 

Antoniny Janowskiej. ~„11::1 -3-1 

Władysław Milczarek zgubił k'u·t(ł 
od paszportu wydan8t :~ fabryki 

5ilbc::-stnjna 23::2 




